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Konferencja prasowa przedstawicieli rzędu

Realizacja porozumień zawartych 
w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu

' 8 października 
posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu posta­

nowiło zwołać 6 posiedze­
nie Sejmu PRL w dniu 8 
października 1980 r.-

Posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 10.

Porządek dzienny posie­
dzenia Sejmu przewiduje w 
szczególności:
— poselskie projekty: 1) 
ustawy o zmianie Konstytu 
cji PRL, 2) ustawy o Naj­
wyższej Izbie Kontroli, 3) 
uchwały o zmianie regula­
minu Sejmu PRL;

— powołanie prezesa Naj 
wyższej Izby Kontroli;
— informację rządu o wstęp 
nych założeniach projektu 
Narodowego Planu Społecz 
no-Gospodarczego na rok 
1981;

— interpelacje i zapyta­
nia poselskie. (PAP)

Trwa wojna 
irańsko - iracka
Trwają zacięte walki mie­

dzy siłami zbrojnymi Iranu 
i Iraku, jednak wojna stop­
niowo zmienia swój charak­
ter. Z powodu wyczerpania się 
potencjału uderzeniowego erbu 
stron konflikt nabiera coraz 
bardziej cech wojny pozycyj­
nej. Armii irackiej nie udało 
się opanować żadnego z waż­
niejszych miast w południo- 
woirańskiej roponośnej pro­
wincji Chuzestan, co było ce­
lem ofensywy 'irackiej. .

Radio bagdadzkie podało, że 
armia iracka 2 bm. w dalszym 
ciągu atakowała portowe mia­
sto Choramszar. Miasta tego 
bronią oddziały „strażników 
rewolucji”. Według źródeł 
irackich, walki toczyły się na 
ulicach Choramśzaru. Nato­
miast irańska agencja praso­
wa Pars podała', że w ciągu 
ostatnich 24 godzin siły irac­
kie zostały odrzucone w kie­
runku granicy na wszystkich 
odcinkach frontu.

Agencja Pars podała, że nie­
powodzeniem zakończył się 
również kolejny iracki atak 
na Abadan. (PAP)

Poprawa stanu 
zdrowia E. Gierka

Zespół specjalistów leczący 
Edwarda Gierka, u którego w 
dniu 5 września br. wystąpił 
zawał serca, stwierdza, że w 
wyniku leczenia nastąpiła stop 
niowa poprawa stanu zdrowia 
umożliwiająca rozpoczęcie re­
habilitacji kardiologicznej.

PAP

DO CZYTELNIKÓW
We wtorek 30 września br. załoga Poznańskich Zakładów 

Graficznych im. M. Kasprzaka przerwała pracę. Oprócz 
'jednego wydania „Głosu Wielkopolskiego” nie ukazały się 
przez dwa dni „Gazeta Zachodnia” i „Express Poznański”. 
Decyzja Zakładowego Komitetu Strajkowego była wynikiem 
niedotrzymania przez Zjednoczenie Przemysłu Poligraficz­
nego warunków porozumienia podpisanego z ZKS 9 wrześ­
nia br.

W rozmowach z Zakładowym Komitetem Strajkowym, 
które rozpoczęły się 1 października br. brała udział komisja 
resortowa z ministrem kultury i sztuki Zygmuntem Naj- 
dowskim. Uczestniczyli w nich także przedstawiciele załóg 
zakładów, graficznych ze Szczecina, Gdańska, Wrocławia, 
Warszawy, Zielonej Góry, Łodzi i Poznania.

V.7 toku dwudniowych, trudnych obrad osiągnięto porozu­
mienie obejmujące całą polską poligrafię. Podpisanie doku­
mentów nastąpiło w nocy z 2 na 3 października br.

Poznańscy drukarze przystąpili do pracy.

( Zakładowy Komitet Strajkowy

Poznań, piątek 3 października 1980
Cena 1 zł

Wyd. A

Premier J. Pińkowski wśród górników

Sprawy istotne dla kraju 
i gospodarki narodowej

2 bm. w woj. katowickim 
przebywał członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR prezes Ra 
dy Ministrów — Józef Pińkow 
ski. Premier spotkał się z 
przedstawicielami załogi kopal 
ni „Siemianowice”, zapoznając 
się w bezpośredniej i szczerej 
dyskusji z problemami nurtu 
jącymi górniczy kolektyw.

W spotkaniu wziął również 
udział członek Biura Politycz 
nego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — An­
drzej Żabiński. Na pytania i 
wnioski górników odpowiada 
li także: wicepremier — Alek 
sander Kopeć oraz minister 
górnictwa — Włodzimierz Lej 
czak.

W dyskusji- w której uczest 
niczyli członkowie KSR, żarów 
no partyjni jak i bezpartyjni 
oraz członkowie Zakładowego 
Komitetu Założycielskiego Nie 
zależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych — poi 
ruszono wiele spraw dotyczą 
cych kraju i gospodarki naro 
dowej, a także spraw, specy­
ficznych dla trudnego i odpo 
wiedzialnegd zawodu górnika.

Górnicy mówili m. in. o tym, 
że w kopalni brakuje, i to co 
raz częściej narzędz-i do pra­
cy, sprzętu. Wiele kosztow­
nych maszyn stoi, gdyż nie ma

Szczecin

Kolejne posiedzenie 
komisji mieszanej

2 bm. w KW PZPR w Szczeci­
nie odbyło się kolejne spotkanie 
przedstawicieli komisji mieszanej 
powołanej zarządzeniem premiera 
do spraw nadzoru nad realizacją 
protokołu zawartego 30 sierpnia 
przez komisję rządową z Między­
zakładowym Komitetem Strajko­
wym w Stoczni Szczecińskiej im 
Adolfa Warskiego. Przedyskuto­
wano oraz zatwierdzono tekst 
wspólnego sprawozdania z pracy 
komisji mieszanej i jej przedsta­
wicieli za wrzesień. Jak się pod­
kreśla przez cały ten miesiąc 
trwały intensywne prace w pra­
wie wszystkich zakładach had 
rozpatrywaniem wniosków pomię­
dzy komisjami robotniczymi i ko­
misjami reprezentującymi admi­
nistrację. (PAP) 

odpowiednich części zamien­
nych. Zawodzi kooperacja, 
brak silników, kabli. Górnicy 
wiedzą, na czym polega gos- 
podarność. Sami starają się 
niwelować niektóre niedostat 
ki w zaopatrzeniu materiało­
wo - technicznym. W „Siemia 
nowicach” np. uruchomiono 
warsztat przeglądów i napraw 
obudów zmechanizowanych, 
przynoszący wielkie oszczęd­
ności, regeneruje się obudowy 
chodnikowe, ograniczając zu­
życie cennych materiałów.

Podczas górniczej rozmowy 
wiele mówiono o poczuciu od 
powiedzialności na każdym sta 
nowisku pracy, od góry do, do 
łu. Wiemy, że tylko dobrą pra 
cą można poprawić sytuację 
w kraju — mówiono — ale 
chcemy, aby nasza praca była 
rzetelniej wykorzystana dla 
dobra ojczyzny, aby nie ni­
weczone jej efektów.

Podniesiono także szereg 
problemów i bolączek związa­
nych z warunkami socjalno- 
bytowymi, z systemem płac, 
opieką zdrowotną nad załoga 
mi, z rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego, przyznaniem 
deputatów węglowych dla rd 
dżin górników itd. Wiele mó­
wiono również o zasadach 
sprawiedliwości społecznej.

Przyjechał pociąg przyjaźni z Charkowa .

Koncert w Pałacu Kultury 
w Poznaniu

Do Poznania, pociągiem 
przyjaźni, przybyła wczoraj 
blisko 400-osobowa grupa mło­
dzieży radzieckiej z Charkowa. 
Są wśród nich działacze Towa­
rzystwa Przyjaźni Radzi ecko- 
-Polskiej. przedstawiciele róż­
nych zawodów, członkowie 
amatorskich zespołów arty­
stycznych.

Również wczoraj w Pałacu 
Kultury w Poznaniu, odbył się 
galowy koncert przyjaźni, w 
którym wystąpiły amatorskie 
zespoły artystyczne z Char­
kowa: wokalny, instrumental­

6 związków zawodowych 
uzyskało osobowość prawną

Pierwszych sześć nowo za­
łożonych związków zawodo­
wych uzyskało osobowość praw 
ną. Sąd Wojewódzki w War­
szawie na posiedzeniu w dniu 
1 bm. wydał orzeczenie o re­
jestracji: Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowe­
go Personelu Latającego i Po­
kładowego PLL „Lot”, NSZZ 
Pracowników Komunikacji 
Miejskiej w Warszawie, NSZZ 
przy Olsztyńskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Sto­
mil” w Olsztynie, NSZŻ Pra­
cowników Leśnych w Nadleś­
nictwie Wichrowe, warszaw­
skiego NSZZ „Jedność” z sie­
dzibą w Warszawie oraz Pol­
skiego Zawodowego Związku 
Lekarskiego. Orzeczenia te są 
prawomocne z chwilą ogłosze­
nia. Tym samym pierwsze no­
we związki uzyskały możliwo­
ści normalnego, opartego na 

stosunkach międzyludzkich, z 
gospodarską troską pytano o 
dalsze kierunki działania 
władz i rozwój kraju.

NARADA Z KIEROWNICZYM
AKTYWEM GÓRNICTWA

Aktualną sytuację i najbliż 
s-ze zadania przemysłu węglo­
wego omówiono w toku nara 
dy z czołowym aktywem kie­
rowniczym resortu górnictwa, 
która odbyła się 2 bm. w Ka 
towicach z udziałem —•' Józe­
fa Pińkowskiego oraz — An­
drzeja Żabińskiego i Aleksan­
dra Kopcia.

W roboczej dyskusji przed­
stawiono premierowi przedsię 
wzięcia podejmowane w resor 
cie, zjednoczeniach i zakła­
dach, zmierzające do odbudo 
wy klimatu wydajnej pracy. 
Do doskonalenia jej organiza­
cji w warunkach powrotu 
wszystkich kopalń do trady­
cyjnego systemu pracy. Mówio 
no wiele o potrzebie ścisłego 
współdziałania z załogami na 
rzecz podniesienia górniczej 
dyscypliny. Poinformowano 
również o postępach w reali­
zacji postulatów załóg górni­
czych i o przebiegu prac korni 
sji mieszanej powołanej do ich 
rozpatrzenia. (PAP) 

ny, taneczny oraz zespoły po­
znańskie: chór „Skowronki” 
i zespół tańca ludowego „Wiel­
kopolska”. Wśród widzów byli 
obecni m.in. konsul generalny, 
minister pełnomocny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj Gusjew 
i przedstawiciele władz woje­
wódzkich Poznańskiego.

Uczestnicy. pociągu przyj aź- 
ni złożą dzisiaj kwiaty pod 
pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli w Poznaniu. Następnie 
zapoznają się z zabytkami kul­
tury województwa poznańskie­
go. . (bg) 

prawie działania. Powołanie do 
życia nowych związków, zare­
jestrowanych poza rejestrem 
CRZZ, jest kolejnym dowodem 
konsekwentnej realizacji po­
rozumień zawartych przed mie 
siącem przez rząd z załogami 
robotniczymi.

Głównym przedmiotem po­
siedzenia Sądu Wojewódzkie­
go była analiza statutów nowo 
zakładanych związków pod ką­
tem ich zgodności z Konsty­
tucją PRL, konwencjami Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy i innymi przepisami prawa.

Najwięcej uwagi poświęca 
się w statutach roli związków 
zawodowych jako rzecznika i 
obrońcy interesów pracowni­
ków. Przewidziano w nich tak 
że instrumenty działania związ 
kowego w razie naruszenia 
tych ■ interesów. (PAP)

W centrum prasowym „In­
terpress”, odbyła się 2 bm. kon 
ferencja prasowa dla dzienni­
karzy polskich i zagranicz­
nych, poświęcona problemowi 
realizacji porozumień, zawar 
tych przed miesiącem przez 
komisje rządowe z przedstawi 
cielami załóg strajkujących o- 
raz zapowiedzianemu na pią­
tek strajkowi ostrzegawcze­
mu. W konferencji uczestni­
czyli przedstawiciele rządu od 
powiedzialni za realizację po­
rozumień zawartych w Gdań­
sku, Szczecinie i Jastrzębiu.

Na wstępie rzecznik praso­
wy rządu red. Józef Barecki 
złożył oświadczenie, w któ­
rym zapewnił, że rząd czyni 
wszystko, by konsekwentnie i 
rzetelnie realizować porozu­
mienia, podpisane w Gdańsku, 
Szczecinie i Jastrzębiu, by so­
lidnie wywiązać się z przyję­
tych na siebie zobowiązań. Do 
wodzą tego ostatnie postano­
wienia Rady Ministrów, do­
wodzi tego każdy niemal 
dzień, który przynosi nowe de 
cyzje i poczynania rządu, 
zmierzające do pełnego i 
zgodnego z terminami wyko­
nania poszczególnych punktów 
porozumień.

Nie oznacza to oczywiście, 
że wszystkie postulaty załóg 
zostały już zrealizowane. Są 
wśród nich postulaty, których 
terminy wyznaczono na dal­
szy okres, są takie, które moż 
na będzie podjąć dopiero po 
głębszych analizach i konsul­
tacji społecznej. Są wreszcie 
takie żądania, które wysoko 
przekraczają poziom przyjęty 
w trzech zasadniczych porożu 
mieniach. Tych ostatnich nie 
można wykonać w obecnej sy 
tuacji gospodarczej, która nie 
wykazuje tendencji poprawy. 
Decyduje o tym konieczność 
przestrzegania realiów ekono­
micznych. Chodzi przecież o 
zapewnienie warunków mate­
rialnych realizacji postula­
tów załóg i w tej właśnie dzie 
dżinie koncentruje się działał 
n.o.ść rządu.

Następnie zadawano pyta­
nia, na które odpowiadali 
przedstawiciele rządu. Oto nie 
które, najważniejsze odpowie­
dzi:

— Jednym z powodów ogło 
szenia strajku ostrzegawczego 
jest brak dostępu nowych 
związków do środków maso­
wego przekazu. Co się robi,

I ZZM i NSZZ „Solidarność” 

Federacja związków 
w HCP?

W Zakładach Przemysłu Me 
talowego HCP w Poznaniu, na 
wspólnym posiedzeniu Komite 
tu Założycielskiego Niezależ­
nych Samorządnych Związ­
ków Zawodowych „Solidar­
ność” i prezydium Związkowej 
Rady Przedsiębiorstwa Związ­
ku Zawodowego Metalowców 
uznano za konieczne nawiąza 
nie współpracy celem zapew­
nienia prawidłowego funkcjo­
nowania przedsiębiorstwa i 
reprezentowania interesów za 
łóg. •

Tak doszło do podpisania 
porozumienia przez przewodni 
czących obu związków: Ry­
szarda Biditza i Alfreda Frąc 
kowiaka. Stwierdza się w 
tym porozumieniu, że dzia­
łalność dotychczasowych struk 
tur ZZM nie ulega zmia­
nie do czasu przeprowa­
dzenia wyborów do NSZZ „So 
lidarność”. Pracownicy, którzy 
wyrazili chęć wstąpienia do 
NSZZ powinni te struktury 
akceptować oraz korzystać ze 
wszystkich należnych świad­
czeń. Pełną kontrolę nad reali 
zacją postulatów i wniosków 
zgłoszonych przez załogę HCP 
sprawuje obecnie Komitet Za 
łożycielski NSZZ. korzystając 
z istniejących ogniw ZZM.

Wszystkie ważne sprawy pra 
'•ownicze w okresie przejgpio 
wym rozpatrywane będą nrzez 
orezydią KZ NSZZ i Związko 
wej Rady Przedsiębiorstwa 
HCP. Ustalono też w porozu­
mieniu zasady przyszłej struk 
tury ZZM oraz nabywania 
praw członkowskich NSZZ. 

by ten dostęp nowym związ­
kom zapewnić?

W opinii J. Bareckiego in­
formacja o nowych i „sta­
rych” związkach zawodowych 
jest w polskiej prasie coraz 
szersza. Gazety ukazujące się 
w Gdańsku i Szczecinie regu 
larnie publikują rubryki re­
dagowane przez przedstawicie 
li nowych związków. Należy 
oczekiwać, że większy dostęp 
do prasy nowe związki osiąg­
ną z chwilą uzyskania osobo­
wości prawnej.

— Oświadczenie gdańskie 
stwierdza, że władze państwo 
we uniemożliwiają zrzeszanie 
się w nowych związkach za­
wodowych...

A. Jedynak : podkreślił, że 
rząd przywiązuje wagę do rze 
telnego wykonywania wszyst­
kich punktów porozumienia 
gdańskiego. Mało jest przypad 
ków dowodzących, że nowym 
związkom stwarza się utrud­
nienia. Wszystkie przykłady 
negatywne, które w tej spra­
wie otrzymamy, będziemy 
wnikliwie rozpatrywać.

— Jakie straty może spówo 
dować strajk?

A. Jedynak: podał jako przy 
kład stosunkowo niewielki 
przemysł maszyn ciężkich i 
rolniczych, w którym jedna 
godzina strajku powoduje 
przeszło 100 min zł strat pro­
dukcyjnych. Wystarczy pomno 
żyć te straty przez inne prze­
mysły, by uświadomić sobie 
ewentualne koszty decyzji o 
strajku.

Członek komisji mieszanej 
do spraw nadzoru nad reali­
zacją protokołu porozumienia 
szczecińskiego, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania — Zbigniew Wojter- 
kowski: dodał, że wartość 
rocznej produkcji przemysłu 
wynosi 3 biliony zł, wystarczy 
to podzielić na dni roku. Na 
marginesie warto dodać, że 
niezależnie od strajku, gospo­
darka pracuje ciągle na zwol­
nionych- obrotach, wykorzystu 
jąc około 85 procent .swoich 
możliwości. (PAP)

Należy sądzić, że uzgodnić 
nie stanowisk między obiema 
organizacjami związkowymi 
przyczyni się do poprawy at 
mosfery w zakładach sprzyja 
jącej także wykonywaniu za 
dań produkcyjnych.

Sama załoga zadecyduje b- 
czywiście o ostatecznym kształ 
cie zakładowej organizacji 
związkowej. Aktyw Związku 
Zawodowego Metalowców uwa 
ża, że zarejest.owanie Nieza­
leżnego Samorządnego; Związ­
ku Zawo’dowego Pracowników 
HOP, działającego w oparciu 
o „statut gdański” w Sądzie 
Wojewódzkim w Warśzawie 
dawałoby pełną gwarancję 
partnerstwa między tym 
związkiem, a NSZZ „Solidar­
ność” na zasadach federacji. 
Uniknięto by przez to, tak 
często obecnie krytykowanych, 
nadrzędnych ogniw związko­
wych.

Podkreśla się w Cegielskim 
że obie organizacje kierują się 
podobnymi celami, toteż w in 
teresie załogi HCP możliwa i 
konieczna jest wzajemna 
współpraca w okresie przejś­
ciowym, a następnie także u- 
kształtowanie organizacji 
związkowej, by najpełniej rea 
lizowała oczekiwania ogółu 
zatrudnionych. ,

Jak wynika z rozmów, ak­
tyw ,-starych” związków zawo 
dowych uważa, że wszystkie 
dyskusje na tematy związko­
we w HCP powinny już odby 
wać się po godzinach pracy.

(bej)
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L. Olejniczaka do włamania do 
magazynu skór. Był -to obiekt 
przy ul. Obodrzyckiej Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi 1 Skó­
rzanymi. Muszyński zapewnił

Potrzeba rozwagi
\A/ielu ludzi zastanawia się 
’ ’ nad sprawami dla nas 

wszystkich, dla Polski, bardzo 
ważnymi. Chodzi zwłaszcza o tak 
bliski nam proces odnowy poli­
tycznej, społecznej i gospodar­
czej. O to, żeby do końca zerwać 
z metodę niedomówień, niedo­
informowania. Ale jest to prze­
cież proces, którego nie da się 
wprowadzić szerokim frontem w 
nasze życie od razu, od dzisiaj, 
chociaż tego pragniemy. Pamię­
tać powinniśmy, że ten proces 
odnowy rzeczywiście niesie z so­
bą duże możliwości poprawy 
społecznej i gospodarczej. Pod 
warunkiem, że stanie się siłą 
konstruktywną, budującą, wyzwa­
lającą pokłady energii, ochoty 
do mądrej, celowej pracy i dzia­
łalności, że przyczyni się do 
stworzenia faktów gwarantują­
cych jak najszybsze zrealizowa­
nie porozumień.

Niedobrze, że w niektórych 
mniejszych jednostkach porozu­
mienia przeciągają się wskutek 
niewydolności jednostek nad­
rzędnych i niedobrze, gdy spra­
wy małych załóg przesłaniane 
są sprawami wielkich zakładów. 
Ale nie można też nie zauważać, 
iż rząd opowiada się za tymi 
porozumieniami i potwierdza, że 
będzie ich z całym przekona­
niem przestrzegał.

Jeśli chcemy, żeby proces od­
nowy się powiódł, to należałoby 
naszą obecną sytuację trakto­
wać przede wszystkim w kate­
goriach wielkiego realizmu. Za­
stanówmy się czy może temu 
sprzyjać wysuwanie wygórowa­
nych żądań i używanie strajku 
jako formy stałego nacisku? Te­
raz najbardziej potrzebne sa nam 
spokój i rozwaga. Tak mówi co­
raz więcej ludzi. Jednak nie 
wystarcza o tym mówić — trze­
ba jeszcze w myśl takich reguł 
postępować.

MF

Trwa sesja Rady 
Generalnej SFZZ

Sprawy obrony interesów 
ludzi pracy, walki o demokra 
cję i postęp społeczny, o po­
kój. rozbrojenie i Odprężenie, 
o nowy ład gospodarczy, pro 
bierny wypracowania nowego 
programu, nowych form i me 
tod pracy w działalności Swia 
towej Federacji Związków Za 
wodowych, roli i miejsca 
związków zawodowych w roz 
wiązywaniu zagadnień społecz 
no - gospodarczych — oto nie 
które tematy szerokiej dysku­

Zmiany kadrowe
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów powołał dr Stani­
sława Długosza i dr hab. Zbig­
niewa Madeja na stanowisko 
zastępców przewodniczącego

Komisji Planowania przy Ra_ 
dzie Ministrów.

Stanisław Długosz był ostat­
nio I zastępcą ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki! 
morsfciej.

Zbigniew Madej był ostatnio

Z kroniki sądowej

Podżegacz i włamywacze 
surowo ukarani

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się., proces 
Leszka Olejniczaka i współoskar- 
żonych o włamanie i kradzież 
skór lisich wartości 700 000 złotych.

Pod koniec ubiegłego roku Zbig­
niew Muszyński, kierownik po­
znańskiego punktu (rozdziału kar­
my) Krajowej Spółdzielni Ho­
dowli Drobnego Inwentarza i wła­
ściciel fermy lisów namówił 

sji, jaka toczy się od środy na 
obradującej w Moskwie 31 se 

. sji Rady Generalnej SFZZ.
Czwartek był drugim dniem 
obrad sesji.

Przedstawiciele organizacji 
związkowych z licznych kra­
jów mówią o zadaniach stoją 
cych przed związkami zawado 
wymi w aktualnej sytuacji, 
o potrzebie dołożenia maksy­
malnych starań celem rady 
kalnego zwiększenia efektyw­
ności SFZZ. (PAP) 

podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Finansów.

Jednocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał Zdzisława 
Fedorowicza i Janusza Hryn­
kiewicza ze stanowisk zastęp­
ców przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów wyrażając im podzięko­
wanie za pracę na dotychczas 
zajmowanych kierowniczych 
stanowiskach państwowych.

PAP

Olejniczaka, że skradzione stam­
tąd skóry kupi oraz dostarczył 
mu łom. Ten ostatni oskarżony 
wraz z kolegami — Zbyszkiem 
Swlrką i Jerzym Laskowskim pod 
koniec listopada ubiegłego roku 
dokonał wizji lokalnej.

Nocą z 3 na 4 grudnia trójka ta 
przez dziurę w płocie weszła na 
teren punktu skupu skór przy 
ul. Obodrzyckiej. Po wybiciu szy­
by w oknie przybudówki oraz 
wyłamaniu krat zabezpieczających 
drzwi magazynu, oskarżeni ci 
wypełnili skórami samochód Z. 
Swirki. Z tym łupem wartości

Włochy

A. Forlani 
będzie tworzył 

nowy rząd
Przewodniczący Włoskiej 

Partii Chrześcijańsko - Demo­
kratycznej Arnaldo Forlani 
przyjął z zastrzeżeniem misję 
utworzenia nowego rządu włos 
kiegci, powierzoną mu W czwar 
tek przez prezydenta republiki 
Sandro Pertiniego. Forlani b- 
świadczył, że w związku z bar 
dzo trudną sytuacją wewnętrz 
ną Włoch i problemami mię­
dzynarodowymi (kryzys irań­
sko - iracki), konieczne jest 
szybkie utworzenie gabinetu, 
mającego jak najszersze popal­
cie parlamentarne. Jak wy­
nika z wypowiedzi, kandydat 
na premiera będzie się sta­
rał utworzyć szeroki gabinet 
koalicyjny, w którym obok 
chadeków, socjalistów i repu 
blikanów, a więc partii, które 
uczestniczyły w dotychczaso­
wym rządzie byłyby reprezen 
tctwane również partie socjal 
demokratyczna i liberalna.

PAP

700 000 złotych odjechali przez ni­
kogo nie niepokojeni.
* Z. Muszyński kupił od włamy­
waczy 110 skór płacąc im za jed­
ną 3000 złotych. Sprzedawał je 
natomiast biorąc 4200 za sztukę.
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

skazał Z. Muszyńskiego (zam. w 
Poznaniu przy ul. Drużynowej) 
i L. Olejniczaka (ul. Wykopy) na 
kary po 8 lat pozbawienia wol­
ności i 150 000 zł grzywny, Z. Swir- 
kę (ul. Ściegiennego) na 7 lat po­
zbawienia wolności i 150 0000 zł 
grzywny, a J. Laskowskiego na 
8 lat 1 100 000 zł grzywny. Wobec 
wszystkich tych oskarżonych Sąd 
orzekł nadto pozbawienie praw 
publicznych na 5 lat i konfiskatę 
ich mienia w całości. Natomiast 
od trzech ostatnich zasądził od­
szkodowanie w’ wysokości 583 000 
złotych na rzecz Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Surow­
cami Włókienniczymi i Skórzany­
mi. Wyrok nie jest prawomocny.

(ak)

„Gaudeamus”
W całym kraju odbywały 

się 2 bm. inauguracje roku 
akademickiego w kolejnych 
szkołach wyższych. W uroczy­
stościach tych uczestniczyli 
nauczyciele akademiccy i mło­
dzież studencka. Uroczystoś­
ciom tym nadawano odświętną 
oprawę.

W trzech uczelniach poznań­
skich zabrzmiał 1 października 
tradycyjny hymn żakowski 
„Gaudeamus igitur”.

Przed południem w auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
spotkali się na inauguracji ro­
ku akademickiego 1&80/1981 
pracownicy i reprezentanci 14_ 
tysięcznej rzeszy studentów 
poznańskiej Almae Matris. Po 
okolicznościowym przemówie­
niu rektora prof. dr. hab. Be­
nona Miśkiewicza nastąpiła 
immatrykulacja przedstawicie­
li nowo przyjętych słuchaczy. 
Wykład inauguracyjny na te­
mat losów polskiej nauki i na­
uczania akademickiego w okre­
sie okupacji hitlerowskiej wy­
głosił prof. dr Czesław Łu­
czak.

Kompozytor z USA laureatem
I nagrody w konkursie im. H. Wieniawskiego
Galowym koncertem laurea 

tów w aułi UAM zakończył się 
w Poznaniu V Międzynarodo­
wy Konkurs Kompozytorski 
im. Henryka Wieniawskiego.

Na tegoroczną imprezę na­
desłano 172 utwory z prawie 
30 krajów. Po zapoznaniu się 
z partyturami (w marcu) jury 
zakwalifikowało do finału 11 
kompozycji. Podczas środowego 
koncertu ogłoś zotno wyniki 
konkursu.

Międzynarodowe jury posta 
nowiło przyznać w kategorii 
kompozycji na skrzypce z to 
".arzyszeniem orkiestry sym­
fonicznej I nagrodę Gre- 
rory’emu W. P. Kosteckowi ze 
Stanów Zjednoczonych za u- 
twór „Violin Concerto nr 3 — 
1980”. Druga nagroda przypa 
dła Piotrowi Warzesze z Ka­

w uczelniach
o godz. 13 w tej samej sali 

odbyło się spotkanie rozpoczy­
nające rok akademicki w Po­
litechnice Poznańskiej. W u» 
czelni tej studiuje około 9000 
osób. Zarys historii wyższego 
szkolnictwa tfechnicznego w Po­
znaniu oraz obecną sytuację 
Politechniki Poznańskiej przed­
stawił rektor prof. dr hab. inż. 
Bolesław Wojciechowicz. Mów­
ca nawiązując do aktualnej 
sytuacji w środowisku akade­
mickim poinformował m. in. 
o ukonstytuowaniu się Komi­
tetu Założycielskiego Nieza­
leżnego Zrzeszenia Studentów 
Polskich przy tej uczelni.

W obydwu spotkaniach 
in a uig u r ac y j n y c h uczestn i c zyl, 
przedstawiciele władz poli­
tyczno-administracyjnych wo­
jewództwa poznańskiego, a tak­
że rektorzy innych uczelni i 
przedstawiciele środowisk na­
ukowych. Tego dnia rok aka­
demicki zainaugurowano rów­
nież w Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych

(wig)

towic — autorowi utworu „Po 
emat — fantazja na skrzypce 
i orkiestrę”. Dwa wyróżnienia 
otrzymali: Christian Misievl- 
ci z Rumunii oraz John Borst 
lap z Holandii. Wśród kompo 
zycji na skrzypce solo oraz na 
skrzypce i fortepian, I nagro 
dy nie przyznano; II zdobył 
Andras Borgulya z Węgier za 
„Sonatę per viołino solo”. Wy 
różnieniami uhonorowano: 
Leila Viscontiego z Włoch, Sal 
vadora Ranieri z Argentyny 
i Takehito Shimazu z Japonii. 
Nagrodzone utwory wykona­
ne zostały przez Jadwigę Ka­
liszewską. Igora Chaczbabia- 
na i Magdalenę Suchecką oraz 
Orkiestrę Symfoniczną Filhar 
mcmii Poznańskiej pod dyrek­
cją Renarda Czajkowskiego.

Członkowie jury uznali po­
ziom prac zakwalifikowanych 
do finału jako wysoki, (wig)

46392gKamieniec.

ul. Leśna 22.
Wtryskarkę 20 grUczeń

Oborniki Wlkp 46357g

59 m. 9. 46262g

*4,
46532%

SZCZEPAN WOJTKOWIAK

W smutku pogrążona

WIELKOPOLSKI"

Wiesław

Kierowca przyjmie pracę 
samochód osobowy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46284g.

Olszynka 8 m. 
godz. 15—18.

białą 
ul. 
od

Drzewo rozbiórkowe cpa 
łowe kuplę. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46267g.

sprze- 
..Prasa”

RODZINA
4806 Ig

Maszyny — liczenia, pisa 
nla sprzedam. Lesiewicz 
Poznań Kopanina 9 m. 7. 

46415g

Polistyren oryginał prze­
miał, odpady do przemla 
łu, każda Ilość kuplę. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46324g.

sprzedam 
Poznań, 

58 m ' 9.
46382g

Sprzedam wózek inwali­
dzki dwuosobowy Krause 
Piccolo Duo Alojzy Ra- 
biega. Puszczykowo 64-061

żona z dziećmi 1 rodziną
481’Og

Nysę górnozaworowa, he 
blarkę grubościówkę 80 
sprzedam. Stanisław Ka­
lek Wargowo 27 gmina

Okazyjnie sprzedam no­
we futro z nutrii oraz 
automat tokarski, BPU 7. 
doznań, ul. Trzebawska 
7. 4«48Cg

Futro na 1,85 nutrie, kol 
nierz wydry, biurko, fc- 
tel retro sprzedam. Gry- 
ska Poznań, Zgoda 66. .

46441%

Meble — zestaw stołowy, 
orzech, wysoki połysk. 
Os. Powstań Narodowych

Wózek inwalidzki poko-

Fiata MB po wypadku, 
kupię. Tel. 201-304.

46414%

9 Kupno
Stare monety, przedmio­
ty, zegarek kieszonkowy 
zegar, kupię. Tel. 79-16-18 

46648g

Suknie ślubną 
sprzedam. Poznań,

pocztowy: sk ytko nr 1074 60-959 Poznań
Redaguje « o i e o 1 u m:

Porzyckl — redaktor naczelny Marian >

0 Z £ N N K ROBOINCZEJ SP O t D Z E L Nl WYDAWNICZEJ „PRAS A — KSiĄZKA — RUC H"; POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19

trzebni. krawiectwo dam 
sko - męskie, ciężkie. Po 
znań, ul. Rvbaki 13.

4631Ig

dani. Oferty 
Grunwaldzka 
46574%.

Flejsierowicz Tadeusz Kaczmarek — zastępcy re­
daktora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, 

Eugeniusz CoHa, Zdzisław Kandzlora, Zygmunt Rola.

19 dla
uczennica po-

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 29 września 1980 roku zmarł w Panu po 
długich cierpieniach drogi nam wszystkim 
mąż. ojciec, teść, brat, szwagier, dziadziuś 
i wujek

Tymoteusz Marian KOZŁOWSKI
odbędzie się w piątek 3 bm. o godz 

10 50 na cmentarzu na Junlkowie. ‘ '
Pogrążeni w smutku

Przyjmę murarza 1 po­
mocnika. budowa, ul 
Kraszewskiego 10. par­
king. 46418g

Sprzedam bransoletkę zlo 
.ta 18 kar 50 gr piękny 
wyrób. Oferty: „Prasa” 
Kalisz. Górnośląską 10 
dla 927. 45927g

Iowy, składany 
Jerzy Lisiak. 
Marchlewskiego

tona z rodziną
Prośmy o nleskładanie kondolencjl 
ul Śląska 3. 46024%

Herbarze, heraldyki, na­
wet pojedyńcze tomy ku 
pię. Tel. 222-876. 46424g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
27 września 1980 roku odeszła od nas na. zaw­
sze nasza ńaiukochańsza mama 1 teściowa w 
85 roku życia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
29 września 1980 roku zeinął śmiercią 
na mój kochany maź. ojciec, teść, brat 
gier, przeżywszy lat 52 ।

że dnia 
tragicz-

Dnia 1 października 1980 roku, zmarł mój 
drogi ojciec

WOJCIECH JAZDOŃCZYK
MARIA BYKOWSKA

primo voto Frąckowiak
ALBIN GRZYBOWSKI Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz 

15, na cmentarzu w Wirach.

H Praca
Zatrudnię do prac war­
sztatowych kobietv i męż 
czyzn. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46422g.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o godz. 
13 10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn z żoną i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. 
15. z kaplicy w Rogoźnie.

Żegna Go w smutku, pogrążona

o godz. SYN

48189g

Husarska 13 m, 3. 47803g tW dniu 30 września zmarł nagle w Bogu 
w wieku 90 lat, śp.

J- Dnia 29 września 1980 roku zakończyła swo- 
’ je pracowite życie opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza najukochańsza 1 troskliwa ma­
ma. teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp

1980 roku, zmarła w 
ku 73 lat Opatrzona Sakramentami śv

MARIANNA WENCLĘWSKA
ERAZM BRZESKI

MARTA WIROWA
z domu Karczewska

Msza św. 
o godz. 11 
Psarsklem

odprawiona zostanie w'piątek 3 bm. 
w Nojewie, po czym pogrzeb

R O DŻIN

Autobus odjedzle sprzed domu
Poznań, ul Jugosłowiańska 8

żałoby 
o godz.

48115g

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dnia 30 
września 1980 roku odszedł od nas na zaw­

sze po długich *1 ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny Sakramentami św. mój ukochany i tro­
skliwy mąż, tatuś, teść 1 dziadziuś, przeżyw­
szy lat 61. śp.

FRANCISZEK ROŻEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz 

10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W' głębokim żalu pogrążona

ul. Wrocławska 7 m. 1.

żona z rodziną

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
dnia 29 września 1980 roku zmarł nagle mój 
ukochany i troskliwy mąż 1 nasz drogi tatuś 
dziadek, i teść przeżywszy lał 66. śp.

JÓZEF PISAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm 

13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Gnieźnieńska 16 m. 19.

,Gt OS 
A d ■ e s

żona z rodziną

48061g

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o godz.
11.50 na cmentarzu junikowskim.

ur. w Krotoszynie nad Notecią, ppor pow­
staniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym 1 Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

O czym zawiadamia
Helena Wenclewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o godz 
9.30 na Junileowie

Głogowska 80 m. 20.

a 30 września
Sakramentami 

kochany ojciec

KAZIMIERZ

47800g

1980 roku zmarł opatrzn- 
św. mój najdroższy mąż, 
teść i dziadek

DRANGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o god 

na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Jagiellońskie 17 m. 23. 48155g

tDnla 30 września 1980 roku odszedł od nas 
‘ opatrzony Sakramentami św. mój najdroż­

szy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71. śp

BOGDAN BRZESKWINIEWICZ
Pogrżeb odbędzie się w piątek 3 bm. o godz 

14, na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążona

Główna 59 m. 8

żona z rodziną

47869%

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 1980 roku, zmarł nagle ukochany 
ojciec, teść dziadek 1 brat, przeżywszy lat 67

HENRYK SPYCHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sbbotę 4 bm. o godz 

8 10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
svn z rodziną 

48119g

Pogrążone w głębokim talu

żona, eórki, zięciowie, wnuki 
prawnuki 1 rodzina.

48026%

t Nieubłagana śmierć wyrwała nagle w wie­
ku 59 lat z naszej rodziny naszego ukocha-

nego, pełnego dobroci 
i dziadka śp.

ojca, teścia

HENRYKA BROMBERKA
emeryta WP, odznaczonego dwukrotnie Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Odznaką Grunwaldu, 
Brązowym, Srebrnym i Złotym Medalem „Si-
ły Zbrojne Służbie Ojczyzny” Medalem
Zwycięstwa i Wolności, Medalem „Za udział 
w walkach o Berlin” oraz Brązowym Meda­

lem „Za zasługi dla obronności kraju”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz.. 
li 50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonej rozpaczy pozostaje
tona i rodziną

Prosimy o nleSkładanie kondolencjl 
ul. Polna 44 m, 7 (dawniej Ratajczaka).

48151%

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1980 roku zmarł nasz ukocha­

ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek prze­
żywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o godz.
16. na cmentarzu w Puszczykowie.

Wydawco: Kombinat Wydawniczo-Kolportażowy RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie gz a<y Dzio< łączności z czytemikom 665-718 Sekretanal rea naczel­
nego 454-09 Zastępco ea naczelnego 665-718 Sekretarz redakcj .648-85. 
Dzioi ntormacji 665-939 Dziąt sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73, 453-31. 
Biuro Ogłoszeń Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel 665-916 Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakc'C nie odpowiada Druk: PZG im. M. Kasprzaka Poznań.

# Sprzedaż
Ogródek ^działkowy z 
domkiem — Smochowlce 
sprzedam. Zgłoszenia: Po 
znań, ul Gdańska 6 m.

466l3g

Prenumerota: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Pfaso—Książka—Ruch’ ora? urzędy pocztowe l dorę­
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SPRAWY POWSZEDNIE

Gwarancje społecznej umowy
Jaką mamy gwarancję... 

że już nie dojdzie w 
Polsce do podobnie dra­

matycznych konfliktów, jak w 
latach 1956, 1970, 1980?

...że porozumienia, podpisa­
ne w Szczecinie, Gdańsku i 
Jastrzębiu zostaną w pełni do­
trzymane?

...że nastąpi rzeczywista od­
nowa naszego życia społeczne­
go i gospodarczego, w tym głę 
boka demokratyzacja wew­
nątrz samej partii?

...że po pewnym czasie, zna­
czonym otwartością i sponta­
nicznością wszystko nie wróci 
na dawne tory?

...że odnawiane kierownic­
two partii i państwa jednozna­
cznie zmierza do realizowania 
nakreślonych zmian i zasługu­
je w swych poczynaniach na 
poparcie?

Mocno nadwerężone zaufa­
nie społeczeństwa do władz, 
rozczarowanie z racji niedo­
trzymania w ostatnich latach 
licznych zapowiedzi, niewiara 
zrodzona na gruncie rozmija­
nia się głoszonych słów z rze­
czywistością, gorycz wynikają­
ca z marnotrawionych w zna­
cznej mierze ludzkich starań i 
trudu — to wszystko dyktuje 
takie właśnie pytania: jaką 
mamy gwarancję? Dyk­
tuje te pytania troska o bliż­
szą i dalszą przyszłość naszych 
rodzin, naszego kraju. Pytania 
takie padają podczas rozlicz­
nych obecnie zebrań i spotkań 
w miejscach pracy, formuło­
wane są w listach do redak­
cji, lecz nade wszystko zadaje- 
my je sobie sami.

Te słowa pisze człowiek tak­
że szukający odpowiedzi na py 
tanie o gwarancje — doświad­
czony nie tylko wydarzeniami 
ostatnich miesięcy. Ale życio­
we doświadczenia mają to do 
siebie, że nigdy nie dają się 
wprost dopasować do nowych 
sytuacji; zawsze trzeba próbo­
wać możliwie wszechstronnie 
oceniać nowo powstające 
warunki; konfrontowanie ich z 
przeszłością ma istotne znacze­
nie, lecz jedynie pomocnicze. 
W obecnej sytuacji można dos­
trzec szereg znamiennych ele­
mentów, różniących wyraźnie 
dni lipcowo-sierpniowe 1980 
od przełomów sprzed lat. Ele­
menty te stanowią, jak sądzę, 
ważki zalążek gwarancji utrwa 
lania się nowej polskiej co­
dzienności.

Tego lata dała o sobie znać 
— powszechnie — stanowczość 
robotników (i stopniowo irinych 

środowisk pracowniczych) w 
krytyce narosłych nieprawidło­
wości.

W lipcu i sierpniu potęgo­
wała się, aż do granic wybu­
chu, niechęć społeczeństwa (i 
to bez względu na światopo­
gląd) do sztafażu aż nadto do­
brze znanego z życia publicz­
nego ostatnich lat: tak zwa­
nych gospodarskich wizyt, or­
ganizowanych oklasków, pozor 
nych działań, nieszczerego 
schlebiania robotnikom odwie­
dzanych fabryk, kopalń i gos­
podarstw, nadmiernego świę­
towania. Denerwowało coraz 
jaskrawsze szminkowanie rze­
czywistości, które w istocie by 
ło przejawem lekceważenia po­
trzeb i zmartwień milionów 
obywateli, nękanych towaro­
wymi brakami, kolejkami, ros­
nącą arogancją i przekupnoś- 
cią wielu ludzi, od których coś 
zależało. Dwoistość języka 
używanego publicznie i pry­
watnie, powodowana rozzie­
wem pomiędzy uparcie lakiero 
waną fasadą a faktycznym sta­
nem rzeczy — rażąco kolidowa 
ła z zasadami socjalistycznej 
demokracji. I przy tym głucho 
ta tak zwanych czynników na 
krytykę, której przecież — 
choć na pewno niedość dobit­
nej i niedość otwartej — nie 
brakowało. Niezgoda na to 
wszystko osiągnęła minionego 
lata swoje apogeum.

Zwróćmy przy tym uwagę 
na obywatelską dojrzałość Po­
laków w najtrudniejszych, 
strajkowych dniach, 1 to nie 
tylko na Wybrzeżu. Uderzają­
ce, a nawet wprost przykład­
ne, były zdyscyplinowanie lu­
dzi, ich współdziałanie, wzaje­
mne zrozumienie oraz poszano­
wanie dla społecznego mienia. 
Powszechne też były żądania 
rzetelnej prawdy, pełnej infor­
macji, choćby niepomyślnej, 
czy trudnostrawnej. Bardzo wy 
raziście zamanifestowała się w 
tych gorących dniach- niekła­
mana jedność poglądów ogółu 
rodaków w zasadniczych dla 
przyszłości Polski sprawach. 
Były to wielkiej wagi zjawiska.

Komitet Centralny PZPR za 
powiedział we wrześniu, że do 
kona się wnikliwej analizy kry 
zysu, a po jej wszechstron­
nym omówieniu — wyciągnie 
wnioski. Pozostaje jednak py­
tanie, jak te zapewnienia będą 
realizowane; podobne bowiem 
ustalenia, z lutego roku 1971, 
nie zostały urzeczywistnione. 
Większość ludzi sądzi, że właś­
nie dogłębne zbadanie przy­
czyn może lec u podstaw stwo­

rzenia systemu gwarancji na 
przyszłość. Zarazem może w is­
totny sposób pomóc uchronić 
nas przed nowymi nieprawidło 
wościami wdrażanie do co­
dziennej praktyki niektórych 
ustaleń sprzed lat, takich na 
przykład, jak „partia kieruje, 
a rząd rządzi”, czyli oddziele­
nie działalności ośrodków de­
cyzyjnych od ogniw wykonaw­
czych.

Zwiększony udział ZSL, SD 
i bezpartyjnych zarówno w 
tworzeniu programów rozwoju 
kraju jak też w kierowaniu ich 
realizacją powinny się przy­
czynić i do zwiększenia traf­
ności ustaleń i do wiarygod­
ności ich wykonania. Zwrot ku 
autentycznej samorządności w 
spółdzielczości na wsi, w miej­
skich osiedlach, w łonie najroz 
maitszych stowarzyszeń, a zwła 
szcza w przemysłowych, i rol­
nych KSR-ach, może dostar­
czyć wielu impulsów przy roz­
wiązywaniu nabrzmiałych pro 
blemów. Rozległe pole działa­
nia otwiera się przed radami 
narodowymi, skazanymi ostat­
nimi laty na wegetację, a zwła 
szcza przed Sejmem,.który ma 
wszelkie dane, by przestać być 
(opinia jednego z posłów) 
„stemplem do przystawiania 
na podjętych uprzednio decy­
zjach”.

Jest nam wszystkim potrze­
bny teraz wielki realizm. Dys­
kutujmy, lecz w sposób wol­
ny od zacietrzewienia z epo­
ki „liberum veto”. A nade 
wszystko rozprawiając staraj­
my się wykonywać porządnie 
nasze powszednie obowiązki. 
Albowiem mamy obecnie w Pol 
sce niemało przesłanek po te­
mu, iż nader ważne dla życia 
narodu i rozwoju kraju spra­
wy, o które chodziło w robotni 
czym proteście, potoczą się zgo 
dnie z pragnieniami ogółu. Za­
leży to jednak, jak w każdej 
umowie społecznej, w równym 
stopniu od obu stron — ani nie 
od sąmej „góry”,. ąn( od.. sa­
mych „dołów”.

Niełatwo obecnie komukol­
wiek w Polsce, z najwyższymi 
czynnikami włącznie, sformu­
łować gwarancje chroniące spo 
łeczeństwo przed powtórze­
niem się w przyszłości kryzy­
sowych wydarzeń. A przecież 
musimy żyć — i to nie tylko 
z dnia na dzień, lecz także z 
myślą o jutrze I o przyszłości. 
Powrócimy do tych rozważań 
w następnym artykule.

WIESŁAW PORZYCKI

Dwadzieścia miliardów do 
larów. Sum^ ta, stano­
wiąca aktualne zadłużę 

nie Polski za granicą, jest rów 
na w przybliżeniu wartości 
trzyletniego polskiego ekspor­
tu do krajów kapitalistycz­
nych i Trzeciego Świata. Ten 
realny serwitut dewizowy, roz 
łożony na raty, ale dodatko­
wo obciążony odsetkami, przez 
wiele lat -jeszcze — choć w 
zmieniającej się wysokości — 
towarzyszyć będzie’ naszej go­
spodarce. O tym, co robić, by 
ciężar długu, za który jednak 
zbudowaliśmy w mijającym 
10-leciu wiele nowych fabryk, 
modernizując równocześnie 
sporo istniejących, nie absor­
bował; zbytnio rynku i stopy 
życiowej ludności — rozważa 
ją dziś najtęższe ekonomiczne 
głowy.

Niektórzy są zdania, że ob­
sługa zadłużenia (raty i odset 
ki) nie wpływa negatywnie na 
sytuację materialną społe­
czeństwa. Jest to, oczywiście, 
pobożne życzenie, które co bar 
dziej świadomi sprowadzają 
na rzeczywisty grunt proce­
sów ekonomicznych i aktual­
nego stanu polskiej gospodar 
ki. Spłata samych tylko odse­
tek rocznych wymaga wszak 
uzyskania dodatniego salda w 
bilansie obrotów Polski z Za­
chodem i Trzecim Światem w 
wysokości około 2 miliardów 
dolarów. Tymczasem zakłada­
ne na rok 1980 dodatnie saldo 
w wysokości kilkuset milio­
nów dolarów nie będzie osiąg 
nięte z przyczyny dodatkowe 
go importu mięsa i niektórych 
innych, towarów żywnościo­
wych i surowców oraz braku 
postępu w eksporcie węgla, któ 
rego ponadplanowe ilości trze 
ba było rzucić na rynek wew­
nętrzny.

Na razie, w obsłudze dłu­
gów i pokrywaniu kosztów bie 
żącego importu pomagamy so 
bie czym się da — nowymi po 

jjyczkami, ą także drenującym 
"rynek eksportem przemysło­
wych dóbr konsumpcyjnych. 
Tkanin, odzieży, obuwia, ma­
gnetofonów, maszyn do szycia, 
samochodów. W bieżącym ro­
ku za granicę idzie od jednej 
czwartej (magnetofony) do o- 
koło połowy (samochody, tka­
niny wełniane) całej krajowej 
produkcji wymienionych dóbr. 
Sprzedaje się je na ogół le­
piej niż niejedno spośród eks­
portowych dóbr inwestycyj­
nych .,made in Poland” — ob 
rabiarek, sprzętu elektrotech­
nicznego czy wyrobów przemy 
słowej elektroniki. Ponieważ 
jednak każdy dodatkowo wy-

i co

Złotówki, dolary, towary

Zadłużenie

eksportowany metr wełny u- 
braniowej czy milanowskiego 
jedwabiu i każdy dodatkowy 
samochód lub magnetofon wy 
słany za granicę, pogłębiają 
nierównowagę na rynku, pro­
blem właściwej masy towaro 
wej na eksport nabiera dziś 
szczególnej ostrości.

Wspomniany eksport drenu 
je rynek, to prawda. Ale jest 
również prawdą, że wiele fa­
bryk w Polsce, produkujących 
przemysłowe dobra konsump­
cyjne trwałego i codziennego 
użytku, pracuje, wskutek nie­
dostatku zaopatrzenia mate­
riałowego, na zwolnionych 
obrotach. Próbowano ostatnio 
obliczyć aktualny stopień wy 
korzystania potencjału wy­
twórczego w polskim przemy 
śle. Wychodzi, że wykorzysta­
ny jest przeciętnie tylko w o- 
koło 80 procentach. Nie ulega 
przv tym wątpliwości, że re­
zerwy potencjału — nie mó­
wiąc o rezerwach organizacji- 
i wydajności — sa również w 
branżach produkujących towa 
ry rynkowe. Zapewnienie lep 
szego zaopatrzeń i> w surow­
ce, materiały, części zamien­
ne — mogłobv stosunkowo szy 
bko i bez dodatkowych inwe­
stycji (przynajmniej bez wiek 
szych inwestycji) zwiększyć po 
daż towarów zarówno na no- 
trzeby krajowe, jak i ha eks­
port. To samo zresztą odnosi 
się i d<i towarów typu inwe­
stycyjnego, zwłaszcza maszyn 
i urządzeń.

Skąd jednak wziąć te bra­
kujące surowce i materiały? 
Wszak prawie nie pi a w tym 
roku, jak Polska długa i sze­
roka, sygnatów Y 
siębiorstw i zjednoczeń, w któ­
rych nie powtarzałaby się.skar 
ga na złe zaopatrzenie surow- 
cowo-materiałowe. Zwłaszcza 
z importu, na którym przecież 
oszczędzamy...

Wyłania się tu kilka bardzo 
pilnych konieczności, których 
adresatem jest środowisko eko 
nomistów, Komisja Planowa­
nia i resorty gospodarcze. Pier­
wsza — to rychłe dokonanie za 
powiadanego już przeglądu 
wszystkich „rozbabranych” in­
westycji w kraju; inwestycji, 
które nie mogą doczekać się fi-

dalej
nału, a zjadają żelazo i stal, 
metale kolorowe i drewno, ce­
ment i chemikalia, energię elek 
tryczną i siły ludzkie, dla któ­
rych często są już gotowe ma­
szyny i urządzenia techniczne. 
Zamrożenie pewnej części tych 
inwestycji może uwolnić sporo 
surowców i materiałów na po­
trzeby rynku i eksportu, a 
przygotowane urządzenia — je 
śli udałoby się je wyeksporto­
wać — mogłyby przynieść do­
datkowe wpływy dewizowe na 
pokrycie importu.

Druga konieczność — to skru 
pulatne rozważenie możliwości 
częściowego zastąpienia impor­
tu surowców i materiałów z 
rynków Zachodu — produkcją 
własną, upłynnieniem zbęd­
nych i nadmiernych zapasów 
(ocenia się je na wiele miliar­
dów złotych) oraz importem z 
krajów socjalistycznych. Trze­
cia — to możliwie szybkie za­
nalizowanie przypadków, w 
których dodatkowy import, na­
wet za cenę pewnego ryzyka, 
mógłby przynieść szybkie efek­
ty dewizowe w postaci dodat­
kowego eksportu. Dotyczy to 
zwłaszcza przedsięwzięć z za­
kresu kooperacji wytwórczej, 
od której wiele naszych zakła­
dów przemysłowych ciągle 
ucieka w obawie przed zao­
strzonym reżimem wymagań w 
zakresie jakości, . technologii, 
opakowania czy terminów dos­
taw. A na dłuższą metę — nie­
zbędne jest uaktywnienie 
wciąż minimalnie tylko wyko­
rzystanego potencjału, jaki ma 
Polska w dziedzinie myśli nau 
kowej i technicznej oraz wy­
sokich kwalifikacji zatrudnio­
nych, na rzecz eksportu „sza­
rych komórek” i różnego ro­
dzaju usług.

Mamy'ćfziś‘w gospodarce wie 
le deficytów, serwitutów i was 
kich gardeł. W dużej mierze są 
one rezultatem złego w prze­
szłości planowania i zarządza­
nia oraz błędów polityki gos­
podarczej. Widząc dziś te wśzy 
stkie przyczyny głębiej i os­
trzej, nazywając je po imieniu 
podejmując wysiłek odnowy, 
żywimy nadzieję, że już tylko 
samą uporządkowanie zanie­
dbanych spraw, wyprostowa­
nie skrzywionych struktur i 
wyzwolenie tak długo hamo­
wanej społecznej inicjatywy 
przyniesie odczuwalne wyniki.

KAROL RZEMIENIECKI

Pośród tematów, które są teraz szczególnie żywo dysku­
towane jest także propozycja ewentualnego rozpisa­
nia pożyczki narodowej. Ta idea nabrała rozgłosu 

zwłaszcza o wypowiedzi pr-Ofesora Jerzego Grzymka z kra­
kowskiej Akademii Górniczo - Hutniczej.

Jak w każdej dyskusji powinno być — a teraz znowu jest 
— wyrażane są różne poglądy, z którymi dzielą się z naszą 
redakcją również nasi Czytelnicy. Skrajnie rzecz ujmując, 
można powiedzieć, że jedni uważają, iż właśnie pożyczka 
przyczyniłaby się do jakże utęsknionego przez wszystkich 
złagodzenia trudności gospodarczych; inni natomiast wyra­
żają obawy, czy — gdyby doszło do rozpisania pożyczki —— 
zebrane fundusze byłyby gospodarnie wykorzystane. Różne 
doświadczenia osobiste, każą też naszym czytelnikom wyra­
żać wątpliwości co do tego, czy dobrowolność świadczenia 
na pożyczkę rzeczywiście byłaby dochowana. Wreszcie są 
ludzie — i ich głosy brzmią najdonioślej — którzy przed e- 
wentualnym rozpisaniem całkow.icie dobrowolnej pożyczki 
domagają się uporządkowania spraw nadmiernie wysokich 
dochodów niektórych ludzi oraz rozliczenia tych wszystkich 
którzy wbrew zasadom praworządności zgromadzili niemałe

Przedstawiciel „Głosu” w Koninie nadesłał taką oto infor­
mację: . , . , . . . ...

Henryk Gruberski —. rzemieślnik, właściciel warsztatu 
blacharskiego w Sompolnie w województwie konińskim, 
podjął zobowiązanie finansowe, które stanowi poparcie dla 
zachodzących w kraju przemian i jest pomocą dla państwa 
w rozwiązywaniu trudności gospodarczych. Otóż postanowił 

• On zrezygnować z ulg przysługujących mu w wysokości 
50 000 złotych w opłatach podatkowych, do których ma pi - 
wo w związku z przedsięwziętą inwestycją. Poza tym posta­
nowił zrzec się do roku 1985 ulg w opłatach wynikających 
ze szkolenia uczniów. Swe zobowiązanie rozpoczął realizo­
wać od 1 września. Jednocześnie wezwał swych kolegów, 
rzemieślników z całego kraju, by dobrowolnie podjęli jego 

3 Oto co powiedział na temat motywów kierujących nim 
przy podejmowaniu zobowiązania.
- Mój szkolny nauczyciel, Szczepan Mamoński wyrobił 

we mnie przekonanie, że me ma spraw ważniejszych od 
bra krajuP w którym żyję. Zastanawiałem się jak ja i mnie 
podobni mogą poprzeć zachodzące w naszym kraju przemia­
ny Jak zaznaczyć w nich swój udział. Trzeba dyskutować 
trzeba ustalić przyczyny, które spowodowały konieczność 
robotniczego protestu, stworzyć gwarancję, by błędy juz się 

ry,wtórzyły. W tym mieści się stworzenie możliwości re- 
a:'\2-ji przyjętych postulatów, stąd waga dobrej pracy, ale 

i pomocy finansowej by ułatwić wyjście i trudności. Nie 
mogę, bo nie stać mnie na to, dać państwu naraz dużą sumę. 
Mogę natomiast rezygnować każdego miesiąca i pewnej su­
my. która przysługuje mi w postaci, ulg podatkowych. Wie­
rzę, że będą wykorzystane one w słusznej sprawie, wie-- 
rzę, że inni, dobrowolnie, przyłączą się do mnie. I tak ziarn­
ko do ziarnka, może wpłynąć to na złagodzenie trudności i 
przyspieszenie nadejścia dnia, w którym one będą poza nami.

W tym samym czasie redakckja otrzymała informacje o 
innym charakterze. W liście podpisanym przez osiem osób 
z Poznania w odniesieniu do propozycji ewentualnego rozpi­
sania pożyczki czytamy:

„Ten profesor Jerzy Grzymek chyba na głowę upadł z tą po- 
życzką narodową* Jak on zarabia z 30 000 zł na miesiąc to może pła-

Nad listami czytelników

Pożyczka 
i „pożyczki"

cić pożyczkę. Nie wmuszajcie w ludzi tej pożyczki, aby płacili bo 
nie wiecie Jak przeciętny Polak się wścieka. Chociaż ta pożyczka 
jest dobrowolna, ale wy już macie metody wydostania od obywateli. 
Po pierwsze: wysokie figury w rządzie 1 partii zrobiły przestępstwa 
gospodarcze. Trzeba ich osądzić, musi nastąpić konfiskata ich mie­
nia na rzecz państwa, bo ten dorobek co posiadają, to wszystko 
z państwowych pieniędzy.

Czy ktoś, kto zarabia przeciętnie 5 004 zł może sobie postawić wi­
llę lub kupić samochód? Niech przedstawią dowody skąd mają 
pieniądze na luksusy”.

W stosunku do ludzi, na stanowiskach, którzy popełnili 
nadużycia powszechnie zgłasza się żądanie, by po odejściu 
ze stanowisk musieli wytłumaczyć skąd mają majątki, a 
jeżeli zdobyli je w sposób nielegalny, to powinny być kon­
fiskowane. Przejawia się to również w wielu dyskusjach 
na zebraniach partyjnych, w tym podczas plenarnych obrad 
komitetów wojewódzkich. Część z nich podjęła decyzje — 
jak to uczyniono na przykład w Koninie — by zespoły zło­
żone z przedstawicieli instancji partyjnych i robotników za­
jęły się zbadaniem takich spraw. Właśnie w tym kontekście 
nierzadkoi wyraża się taki pogląd; jak zanotował ^Łztan tor 

Młodych” w pruszkowskich Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego: — Chętnie państwu pożyczymy, ale niezależ­
nie od tego niech państwo również „pożyczy” od tych, któ­
rzy kiedyś od państwa „pożyczyli”.

Pomysł rozpisania । pożyczki narodowej w trudnym dla 
kraju okresie ma w Polsce dawne tradycje. Po światowym 
kryzysie gospodarczym taką narodową pożyczkę rozpisano’ 
w 1933 roku. Bezpośrednio po wojnie w 1945 r. przeprowa­
dzono Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju, a sześć lat 
później — Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski.

Jeśli czegoś1 zabrakło przy realizacji takich'pożyczek, to 
przede wszystkim przejrzystego rozliczenia przed społeczeń­
stwem ze sposobu wykorzystania jego dobrowolnej pomocy. 
I stąd jeszcze dzisiaj mamy do czynienia z przejawami nie- 
ufnOści co do spożytkowania społecznych środków. Ale prze­
cież jest możliwe i konieczne ustalenie takich gwarancji i 
ich dotrzymanie, by społeczeństwo było nie tylko informo­
wane o sposobie rozchodowania jego przecież pieniędzy. Do­
tyczyć to powinno w równym stopniu pożyczek oraz świad­
czeń na takie cele, jak Narodowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia. W takich przypadkach nie wystarczają ogólne sprawo­
zdania, ograniczone do wymienienia zebranych sum, wy­
tknięcia takim czy innym środowiskom, że nie wywiązują 
się ze swoich obowiązków oraz podania, najczęściej przykła­
dowego, że taki czy inny obiekt finansowany jest ze skła­
dek społecznych.

Wiele osób nawet przychylnych idei nowej pożyczki naro­
dowej wyraża też pogląd, że być może, mniej są teraz pań­
stwu potrzebne pieniądze niż wzrost produkcji towarów, któ­
rymi można służyć społeczeństwu. Niestety, za nasze niewy­
mienialne złotówki towarów za granicą się raczej nie da za­
kupić. Te musimy głównie sami produkować. Jeśli tak, to 
czy nie lepiej niż pożyczką pomożemy państwu, czyli samym 
sobie, właśnie wzrostem produkcji? A samą pożyczkę czy 
nie lepiej byłoby proponować rozpisać dopiero wówczas, 
kiedy zdołamy uporządkować choćby główne sprawy zwią­
zane ze społeczną gospodarnością, by ludzie mogli być prze­
konani, iż ich pieniądze będą mogły być należycie wykorzy­
stane?

Są to pytania, na które istnieje niejedna odpowiedź. I dla 
tego — mimo tych wszystkich uwarunkowań, które tutaj sy­
gnalizuję — z całym szacunkiem odnoszę się także do tych 
ludzi, którzy już teraz deklarują swą pomoc krajowi w myśl 
jakże przecież szlachetnej zasady, że Polak nie odmawia, 
kiedy Ojczyzna w potrzebie. Kogo na to stać i bezintereso­
wnie zrzeka się części tego co ma, tego nie wolno łajać za 
to, że apeluje do innych, by poszli jego śladami.

TADEUSZ KACZMAREK
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Słońce: 5.55—11.28

TEATRY
WIELKI — g. 19 „Dziadek do •- 

rzęchów”
MUZYCZNY — p. zamk. g, 19.

ISlnlcArA TUW19
"polski — g. 19 „Baba dziwo”

NOWY — g. 19 „Balladyna”
LALKI I AKTORA — g. 11 1 17 

„Doktor Johannes Faust”

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 20—24 Recital Leszka Długo­
sza, Koncert Night Jazz Orchestra

KINA

KDF MUZA — g. 12-30, 15, 17.30 
„Grzeszny żywot Franciszka Buły 
(poi. 15 1.). g. 10 „Od siedmiu 
wzwyż” (amer, 18 1). 8- 20 — •• 
zamkn, KIF
KDF PAŁACOWE — g- 15-30, 17.30, 

20 „Wendeta” (fr. 15 1.)
APOLLO — g 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Paciorki jednego różańca” 
(poi. 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 18. 18, 
20.15 „Constans” (poi. 15 1.)

GWIAZDA — g. 10-30, 13, 15.30
Obcy — 8 pasażer „Nostromo” 

(ang- 15 1). g. 13, 20 „Wyrok śmier­
ci” (poi. 15 1.)

JAGIELLONKA — g. 18 „Spot­
kanie w iipcu (czech.)

KOSMOS — g. 17.30 „O Jeden 
most za daleko” (ang. 15 1)

MALTA — g. 15.30 „Ebirah, po­
twór z głębin” (jap. 12 1.), g. 17.30, 
19.45 „Pierwsza miłość” (fr.-wł. 
18 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 1.7.30 
„Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera” (amer. 12 1.), 
g. 19.45 „Ale kino” (amer. 15 1.)

OSIEDLE — g 15. 17 „Błękitna 
płetwa” (austr. b.o.), g. 19 „Przy­
bywa jeździec” (amer. 15 1>

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Zwolnienie warunkowe” (amer 
18 1.)

RIALTO — g. 10. 12, 14. 18, 18 
20 „Manhattan” (amer. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15. 
17, 19 „Brawurowe porwanie” (a- 
me.r. 18 1.)

SŁONCE — g. 15.30. 19.30 „Go- 
dzilla contra Gigan” (jap 12 1.), g 
19.30 „Lawina” (amer. 15 1.

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 ..Powrót 
tajemniczego blondyna” (fr. 15 l.>

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 „Kochaj albo rzuć” (po-1 
12 1). g. 18.45 „Obcy — t pasażer 
Nostromo” (ang 15 1.)

WILDA — g 10 1 2.30, 15, 17.30 , 20 
„Proces poszlakowy” (jap. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g 17 „Dzień 
weselny” (amer 15 1.), g 19.15 „Lu­
dzie godni szacunku” (wł 18 1.)

ZOO (sta-re) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku

DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka- chirurgia dziecięca — ul 
Krysiewicza 7; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja . Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999. nagłe zachorowania w 
demu tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę):
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24.
ul. Bukowa 1, td. 32-12-01, Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31, Kościuszki
1Ó3, teł. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399;
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
1 130-399

Centraln}' Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g. 7—28, tel 989 — udzie­
la Informacji porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje Skargi. 

. interwencje.
Telefon Zaufania 988. porady 

prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dn, powszednie g 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140.142. Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104 S+arołecka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowjskiego 11 (całą dobę).

f RADIO

PROGRAM I: 8.25 Sygnały dnia. 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nieza­
pomniane stronice- „Król obojga 
Sycylii” fr. pow. A Kuśniewicza; 
11 Reportaż z X Konkursu im F 
Chopina w W-wie: 12.25 Mozaika 
nolsklch melodii: 13.01 Przeboje 
świata: 13 25 Tu Radio Kierowców; 
13.40 Kącik melomana — F Liszt: 
.Poemat symf „Preludia”- 14 Stu­
dio „Gama”:' 18 Muzyka i Aktual­
ności; 17 Aud public : 17 30 Radio- 
.kurier; 18 Aud public.- 18 25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.33 Kon­
cert Życzeń; 19.25 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19 40 W rytmie tań­
ca kolo; 20.05 Reportąż na zamó­
wienie; 20.39 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21 05 Reportaż 
z X Konkursu im F Chopina w
Warszawie; 22.23 Magazyn 
ralny Pr. I: 23 Wita Was 
— magazyn słowno-muz,

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2,

Kultu-
Polska

3, 5, 8,
9. 10. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny- 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
My 80 — aud S M.; 9 40 Dla 
nrzedszkoli „Idzie jesień” aud 
słowno-muz.; 10 „Zielony ptak z 
czerwoną głową” opow.; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 C Franek „So­
nata skrzypcowa A-dur :11 35 Po-

211 milionów złotych 
odsetek i premii za oszczędzanie
Jak każdego roku w paździer 

niku — „Miesiącu Oszczędno­
ści” — ogłoszono konkurs pod 
nazwą „300”. Udział w nim 
może wziąć każdy, kto zade­
klaruje na jui posiadanej ksią 
żeczce PKO lub nowo założo­
nej nie mniej niż 300 złotych. 
Wszyscy, którzy nie podejmą 
tej kwoty (lub wyższej) przez 
trzy miesiące uczestniczą w lo 
sowaniu nagród w formie bo­
nów lokacyjnych premiowych 
o łącznej wartości 6 970 0: zł. 
Natomiast pozostawienie zade­
klarowanej kwoty przez 6 mie­
sięcy upoważnia uczestników 
konkursu do udziału w losowa 
niu samochodów osobowych i 
„kolorowych” telewizorów.

W połowie września tego ro­
ku stan wkładów oszczędnoś­
ciowych mieszkańców Poznań­
skiego sięgał 15,4 mld zł. Śre­
dni stan wkładów na jednego

mieszkańca wynosi obecnie 
12 600 zł (w tym samym okre­
sie ubiegłego roku — 11956 
zł). Największy wzrost przypa­
da na zwykłe, obiegowe ksią­
żeczki PKO, na których wkła­
dy stanowią 44 procent ogólnie 
zgromadzanych oszczędności.

W pierwszej połowie tego ro 
ku wypłacono z tytułu dopisa­
nych odsetek i wylosowanych 
premii 211 min zł, nie licząc 
wygranych w losowaniach pre­
miowych bonów oszczędnąś- 
ciowych.

Dla usprawnienia obsługi 
klientów od 1 października te­
go roku również wszystkie, od­
działy NBP w Poznańskiem 
prowadzą obrót oszczędnościo­
wy PKO. W tym celu zwiększa 
się liczba placówek PKO. W I 
kwartale 1981 roku oddana zo­
stanie do użytku kolejna eks­
pozytura PKO na ratajskim 
Osiedlu Piastowskim, (an)

Po pucharowej środzie

Zatamowano przepływ ścieków 
do stawu na Sołaczu

.Niemal tydzień ścieki ko­
munalne z poznańskich Jeżyc, 
Ławicy i Smochowic przele­
wały się z zapchanego kolek­
tora sanitarnego do kanaliza­
cji burzowej i dalej do stawu 
na Sołaczu, powodując znacz­
ne spustoszenie wśród ryb 
i roślin. Wreszcie w środowe 
południe zatamowano prze­
pływ trujących substancji do 
tego akwenu. Żmudny wysiłek 
ekip Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji, które pracowały tam 
bez przerwy od piątku, spra­
wił, że do oczyszczonego ka­
nału zaczęły spływać spiętrzo­
ne ścieki.

Usuwanie awarii było nie­
zwykle uciążliwe, gdyż praco­
wano w cuchnących nieczy­
stościach; ich duże ciśnienie 
W kanale często niweczyło to,

co już zrobiono przy oczy­
szczaniu przewodu. Dzięki 
jednak ofiarności wielu ludzi 
przywrócono normalne funk­
cjonowanie urządzeń kanali­
zacyjnych wzdłuż ul. Żerom­
skiego. Za przedsięwzięcie to 
należą się brygadom z WPWiK 
wielkie słowa uznania.

Nadal natomiast prokuratu­
ra prowadzi w tej sprawie 
śledztwo. Tymczasem — wo­
bec ustalenia wadliwej loka­
lizacji ujścia wód deszczowych 
do Bogdanki (przed stawami 
sołackimi) — sporządzone zo­
stanie wystąpienie o przebu­
dowę kolektora burzowego 
z ujściem za stawami. Powin­
no to uchronić w przyszłości 
Park Sałacki i jego akweny 
przed podobnymi zatruciami.

(bop)

Krytycznym okiem

Znaki lekceważone
Niesforni są niektórzy miesz­

kańcy ul. Michałowskiej na So- 
łaczu. Ci, którzy są posiadacza­
mi samochodów. Mimo bowiem, 
iż po jednej stronie jezdni wi­
dnieją znaki zakazu zatrzymy- 
wanip, zaś po drugiej — znaki 
zakazu postoju dłużej niż 5 mi­
nut, już od godzin popołudnio­
wych pozostawiają tu swoje po­
jazdy. To że one — w liczbie kil 
kunastu — tu parkują może nie 
tarasuje zbytnio przejazdu (choć 
chyba dla uniknięcia zatorów u- 
stawiono przy uticy wspomnia­
ne znaki zakazów), ale bardzo

przeszkadza lokatorom. Wielu z 
nich narzeka bowiem na hała­
sy, zwłaszcza w godzinach 
wczesnorannych i na zatruwa­
nie im powietrza tuż pod okna­
mi.

A może właściciele samocho­
dów, stawiający swe wozy pod 
oknami, w miejscach zakazanych 
po prostu nie znają znaków dro 
gowych? W takim przypadku 
owemu gronu niefrasobliwych 
trzeba by ich znaczenie przy­
pomnieć. Ponoć jedną z bardziej 
skutecznych metod só mandaty.

(kp)

mmmmmm*■mmmm mo. Najlepiej poradzić się' lęka-

odpowiaBamy lz, _
Bmmmmmimmmmmmmmmmm^ wywóz dzieł sztuki wydaje raz w 

tygodnia (czwartki od 11—14) Mu. 
Czytelniczka z Kościana — O ta- zeum Narodowe w Poznaniu, al. 

kim sposobie nic nam nie wiado- Marcinkowskiego 9. (2221)

szcze w sercu, radość” śpiewają 
..Dżamble”; 13 Wokół spraw na­
szego stołu; 13 15 V Bellini: , Fr. 
opery „Purytanie”; 13 36 Ze wsi 
i o wsi: 13.51 J Godziszewskl gra
utwory fortęp K Szymanowskie­
go; 14.10 Wiecej. lepiej, nowocze­
śniej. 14.25 Tu Radio - Moskwa: 
14.45 Muzyka Mendelssohna: 15 20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
18 Śpiewają J Moreau i L Mar- 
vin- 16.10 Koncert życzeń miłoś­
ników muzyki- 16 40 „Wieczór au­
torski” — opow :M. Nowakowskie­
go: 17 Ciekawostki — „Polskich 
Nagrań”; 17 20 „Pierwsze wzrusze­
nia” mikro opowiadanie Nescio: 
17.40 Ren. Uteracki pt Corrida 
czyli walka z bykiem”- 18 XXIII 
Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Organowej Oliwa 80; 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”; 18 40 Ludzie, 
wśród których żyjemy.- 19 05 Poe­
zja 1 muzyka — wiersze S Jesie­
nina; 19 30 Konc, symf. Ork Fil­
harmoników Berlińskich: 20.22 A- 
reopag — dyskusja szefów czrV. 
nism społeczno-kulturalnych: 20 42 
de. konc.; 2140 śpiewa tenor al­
towy Paul Esswood- 22 Teatr P R 
— Chopiniana — „Ran Chopin, o-
miszcza Warszawę”; 23 
jazzu; 23 35 Co słychać w
23.40 Mmyka

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30.

Granice, 
kwiecie:

6.30, 7.30.
8.30, 11,30, 13.30, 18.30, 21.30, 23,30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9.00 W krę­
gu enigmy” ode. pow. W. Koza- 
czuka: 9.10 Temat na jesień ■— dni 
wina i róż; 9.30 — Prosto z kraju; 
9.45 Mała poranna muzyka; 10.35stęp w gospodarstwie domowym: 

11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Muzyka dawej Warszawy. 12.25 M. .... —......... .. ---- .------ --
Ravel: Moja matka gę*”: .,J«- skich tradycjonalistów;

Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 Aud. społ. 11.30 Parada poi- 

4t* —>HelAnr* 1 2 05

tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki 13.50 „Cała jaskrawość” 
ode. pow. 14 Symfonie Haydna;
15.05 Gitara, kastaniety i piosenka.
15.30 W roli głównej zespół VOX;- - - ■ ---- Mu_16 Posłuchać warto...; 16.15

wy-
Mu-

zykobranie; 16.40 „Pół tonu 
żej” gra W. Karolak; 17.05 
zyczna poczta UKF prowadzi Ma­
rek Gaszyński: 17.40 Studio na­
grań; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.30 Czas relaksu; 19 Pow 
w wyd. dżw. B Prus „Faraon”; 
19.35 Opera: W. A. Mozart „We­
sele Figara”; 19.50 „W kręgu enig­
my” ode. książki W. Kozaczuka 
20 Interradio; 20.40 katalog nagrań
I.ed Zeppelin 21.20 Thesaurus mu­
zyki polskiej — utwory T. Szad­
ka; 22.08, Gwiazda siedmiu wieczo­
rów Dr Hook; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu dyskografie; 23 poe­
zja Mieczysława- Jastruna; 23.05 
X Konkurs Chopinowski
(ok. godz. 0.50 — 

WIADOMOŚCI:
12, 15, 17, 19.30, 22

Wiadomości)
6.15, 7, 8, 1'1.30,

8 „Konie” — 
śpiewa M. Rodowicz; 8.10 RTV 
Szkoła Średnia dla Pracujących,

PROGRAM IV:

Historia sem. I Tajemnice bogów 
greckich; 8.25 Gra A. Rubinstein; 
8.35 Vademecum rolnika; 8.50 Roz­
mowy o wychowaniu — „Dziecko 
uzdolnione”; 9 Dla kl. IV (wych. 
muz.) „Ćo towarzyszy melodii”, 
9.25 Podróże muzyczne po kraju;
9.40 Dla przedszkoli „Idzie jesień" 
— aud. słowno-muz.; 10 Dla kl
VIII (wych. obywatelskie) Dy­
chów ruszył; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich (wycn. 
muzyczne) Orkiestralne kontra­
sty; 11.30 Beethoven — Speny z 
Leonory (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 Giełda

Na razie w Warszawie 
a kiedy w Poznaniu?

Autobus pierwszy 
rusza ze skrzyżowania

Przy jednej z bardziej ruch­
liwych ulic Warszawy — ul. 
Puławskiej, u jej zbiegu z ul. 
Skolimowską pojawił się nie­
typowy sygnalizator świetlny. 
Oprócz tradycyjnych świateł 
ma on także tabliczkę z napi­
sem „Buis” Jest to tak zwa­
na śluza i działa na tej zasa­
dzie, że autobusy komunika­
cji miejskiej na swoim pasie 
ruchu otrzymują pozwolenie 
przejazdu przez przejście, dla 
pieszych nieco wcześniej od 
pozostałych pojazdów. Takie 
rozwiązanie ma zapewnić 
pierwszeństwo przejazdu auto­
busu przez skrzyżowanie a na­
wet swobodną zmianę ' pasa 
ruchu z prawego na środkowy 
lub lewy.

Pierwsze obserwacje funk­
cjonowania „śluzy” wykazują 
jej użyteczność. I chociaż au­
tobusom pozostawiono niewie­
le czasu, by zdążyły pierwsze 
minąć skrzyżowanie, to jed­
nak sprawniej poruszają się 
one w.tym punkcię stolicy. 
Planuje si^ więc instalowanie
tam kolejnych 
lizatorów.

A może i w 
to wprowadzić 
wację. Choćby

takich sygna-

Poznaniu war-- 
podobną inno- 
w formie eks-

oerymetntu, sprawdzając czy 
usprawnia on komunikację 
autobusową. To — oczywiście 
półśrodek, ale lepszy niż nie 
podejmowanie prób poprawy, 

(bop)

WALNE ZEBRANIE 
DZIENNIKARZY

Jak już informowaliśmy, 
Zarząd Oddziału Poznańskie­
go Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich zwołuje na 
10 października 1980 roku, 
waine zebranie. Rozpocznie 
się ono w sali Domu Prasy, 
ul. Grunwaldzka 19 w Pozna­
niu o godz. 14, w pierwszym 
terminie, a o godz. 14.30 — 
w drugim terminie.

Głównym punktem obrad 
będzie wybór przedstawicieli 
dziennikarskiego środowiska 
Wielkopolski na Nadzwyczaj­
ny Walny Zjazd Delegatów 
SDP w Warszawie, zaplano­
wany na 29 i 30 paździer­
nika. (na)

• Mieszkam w pobliżu beru „Li 
tewski” na Osiedlu Jagiellońskim. 
Kiedyś w barze tym odbywały się 
różne uroczystości tylko w sobo­
tę. Obecnie zabawy trwają do 
późnych godzin nocnych w nor-
malnych dniach ' ygodnia. 
poczynku nie ma mowy.

O wy 
Inter-

wencje u kierownika nie pomaga 
ją — plsze lokator.

Dyrekcja WSS „Społem” Od­
dział Gastronomii (mgr T. Karmow 
ski) poinformował nas, Se kierów 
nikowi baru zakazano stosowania 
aparatury nagłaśniającej w godet 
nach nocnych. (2193)
• Od kilku dni nie palą się 

lampy na ulicy Głogowskiej (od 
einek od wiaduktu do ul. Hetmań 
skiej) oraz częściowo na ul Try 
bunalskiej — sygnalizują mieszkań 
cy. Brak również oświetlenia na 
parkingu przy ul. Rakoczego. ,

Zakład Energetyczny zajmie sic 
naprawą urządzeń. (2387, 1'329, 552)

płyt (stereo); 13 J. rosyjski; 13.15 
Melodie z musicali; 13.25 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach — 
Służba wojskowa patriotycznym 
obowiązkiem obywatela; 13.50 Tu 
Studio Stereo; 14.45 Dudy — in­
strument ludowy Europy; 15.05 fte- 
portaż z X Międznar. Konkursu 
im. F. Chopina w Warszawie; 15.40 
Książki, do których wracamy 
„Wielki Gatsby” — fr. pow. F. S 
Fitzgeralda: 16.05 j. łaciński; 16.25 
Z dala od utartych szlaków -- To­
maszowice; 16.40 Aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Stereo: Trąbką w 
muzyce rozrywkowej; 17 Aud. 
oświatowa; 17.25 Stereb: Muzyka 
włoskiego baroku; 17.55 Poz. Kon. 
Życzeń: 18.25 Dziś pytanie — dziś 
odpowiedź — jak zreformować sv- 
stem zarządzania — aud. z telef. 
udz. słuchaczv, tel. 29-40-21 od 
godz. 12.00—19.15; 19.15 — J. angiel 
ski; 19.30 Reportaż z X Między­
narodowego Festiwalu im. Fr. 
Chopina; 20.25 Nagrania „Boston
Symphony Chamber Players (ste­
reo): 21.25 E. Elgar: Introdukcja 
i Allegro op. 47 na kwartet i smy­
czki (stereo); 21.40 A. Vivaldi: Be- 
atus vir — Psalm 111 (stereo); 22.15 
Prądy i poglądy. Ruch państw 
zaangażowanych między Hawaną 
i Bagdadem — aud. dr Krzyszto­
fa Górskiego; 22.35 Słynni ludzie 
w anegdocie — próf. Oscar Lan­
ge, 22.50 Fugi organowe J. S. Ba­
cha gra M. C. Alain

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16. 
22.55

TELEWIZJA
PROGRAM I

8.00 — TTR — RTSS — Matema-

Dwa do dwóch polskich drużyn
Przed rokiem w II rundzie 

europejskich pucharów piłkar 
skich nie było już żadnego 
polskiego zespołu.

Obecnie jest lepiej. Szom­
bierki Bytom — w Pucharze 
Europy i Widzew Łódź — w Pu 
charze UEFA wywalczyły 
awans, ale powodów do peł­
nej satysfakcji brakuje. Za­
wód sprawiła Legia. Wygrała 
wprawdzie 1:0 ze Slavią So­
fia ale została wyeliminowana 
przez rywala przeciętnych wa 
lorów po grze, budzącej wie­
le zastrzeżeń. Mimo dobrych 
piłkarzy, wojskowi nie prezen 
tują jako zespół wysokich wa­
lorów. Śląsk Wrocław prze­
grał z kretesem konfrontację 
z Dundee United, a rewanż 
(2:7) był już niemal kompro­
mitacją. W tej formie i w 
tym składzie wrocławianie nie 
mieli czego szukać w pucharo 
wych turniejach. Teraz muszą
skoncentrować wysiłki 
ronię przed degradacją 
traklasy.

Mamy także powody

na ob- 
z eks-

do sa-
tysfakcji. Głównie za sprawą 
Widzewa Łódź, który remisując 
0:0, wyeliminował Manchester 
United. Powtórzyła się więc 
historia sprzed dwóch lat, kie 
dy na zespole z Łodzi potknął 
się Manchester City. Wydaje 
się, że obecny Widzew jest sil 
niejszy i możemy wiązać z tym 
zespołem duże nadzieje. Już 
nie tylko Boniek i Żmuda de­
cydują o klasie Widzewa, tak­
że Surlit, Młynarczyk, Pięta, 
młodziutki Plich i inni. Wale­
czna to i wyrównana drużyna. 
Dwa mecze z Manchester Uni­
ted przyniosły kibicom wię­
cej emocji i wrażeń niż kilka

Hokei na trawie

Polacy drudzy
w Turnieju Przyjaźni
Zaledwie 14 polskich zawód 

ników (zamiast 16) wyjechało 
do Nymburka w Czechosłowa­
cji na Turniej Przyjaźni krajów 
socjalistycznych w hokeju na 
trawie. Po ostatnich niepo­
chlebnych opiniach o grze na 
szego zespołu z obawą oczeki­
waliśmy tego startu. Tymcza­
sem naprędce -zmontowana 
drużyna, stanowiąca mieszan­
kę rutyny z młodością zapre­
zentowała się — z wyjątkiem 
meczu z Węgrami — zupełnie 
dobrze, zajmując drugie miej 
sce za ZSRR. Polacy zremiso­
wali z ZSRR 2:2 (1:2). Z ko­
lei również zanotowali tylko 
remis z-Węgrami 1:1 (0:1). Nie 
zły był występ przeciwko 
NRD, ale rezultat znowu nie­
rozstrzygnięty 2:2 (1:1). W os­
tatnim meczu Polacy pokonali 
gospodarzy turnieju 2:1 (1:0). 
Ostateczna kolejność: 1. ZSRR, 
2. Polska, 3. NRD," 4. CSRS, 
5. Kuba, 6. Węgry, (ad)

tyka (sem. 3) Ciąg geometry-
czny;

6.30 — RTSS Biologia

ostatnich spotkań reprezenta­
cji.

Mistrz Polski — Szombierki 
Bytom miał znacznie słabsze­
go rywala, ale 3:0 w Bytomiu 
w najważniejszym z pucha­
rów, to duże osiągnięcie pucha 
rowego debiutanta. Dalej bę­
dzie znacznie trudniej, gdyż 
w turnieju mistrzów nie ma 
już słabych drużyn.

Dzisiaj poznamy przeciwni­
ków Szombierek i Widzewa. 
Bytomianie znaleźli się w do­
borowym towarzystwie. Li- 
verpool, Bayern Monachium, 
Dynamo Berlin, Inter Medio­
lan, Ajax Amsterdam, FC Nan 
tes, Real Madryt,- Crvena 
Zvezda, CSKA Sofia, Honred* 
Budapeszt, Spartak Moskwa 
— to drużyny przewyższające 
chyba umiejętnościami mistrza 
Polski. Aberdeen, FC Basel i 
Esbjerg byłyby- łatwiejszymi 
rywalami.

(sem. 3) — Rozmnażanie i ^z- 
wój organizmów

9.56 - Dla kl IV — „W chłop­
skiej zagrodzie”

11.55 — Wychowanie obywatelskie 
(kl VIII) — Organizacja pracy 
Sejmu

13.30 — TTR — Uprawa roślin (sem. 
h — Podstawowe minerały i 
skały glebotwórcze oraz ich 
własności.

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 1) — Układ pokarmowy

15.25 — NURT — porozmawiajmy 
— Rozwój systemu oświaty 
w latach 1980/81;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Kółko gra­

niaste”;
16.55 .Dzień dobry, w kręgu

rodziny”;
17.20 — „Rodzina Połanieckich” (2) 

— „Między nienawiścią a mi­
łością”;

18.40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc;

Trener Widzewa Jacek
Machciński stwierdził po me­
czu z Manchesterem, że cheiał 
by w II rundzie wylosować 
równie silną drużynę co An­
glicy. „Z dobrymi gra się le­
piej” — powiedział. Wśród po 
tencjalnych rywali łodzian są 
m. in. VfB Stuttgart, AZ 67 
Aalkmar. Ipswich Town, Ham 
burger SV, Juventus Turyn, 
Barcelona, FC Magdeburg, 
PSY Eindhoven, Twente
Enschede, 
Drezno, St. 
Frankfurt, 
FC Porto,

Torino, Dynamo
Etienne, Eintracht

Standard Liege, 
FC Kaiserslautern,

FC Koeln. W II rundzie znala­
zło się też kilka słabszych dru 
żyn. A może los wyznaczy Wi 
dzewowi za przeciwnika bel­
gijski Lokeren z Lubańskim i 
Lato...? (PAP)

Łucznicy Surmy 
pokonali Elektro
Z Sonderhause (NRD) po­

wrócili łucznicy i łuczniczki 
poznańskiej Surmy, którzy ry 
walizowali tam z zawodnika­
mi i zawodniczkami miejsco­
wego klubu Elektro. Poznania 
cy nie mieli większych kłopo­
tów z pokonaniem przeciwni­
ka. W grupie seniorek najlep 
szą okazała się Maria Dwor- 
czak 1208 pkt., przed Anną 
Gucią 1169 pkt., i Krystyną 
Klorek, która zdobyła 1091 
pkt. Wśród seniorów trzy 
pierwsze miejsca przypadły 
także łucznikom Surmy. Wy­
grał Marian Popielewski z naj 
lepszym swoim tegorocznym 
wynikiem 1238 pkt., przed 
Wojciechem Szymańczykiem 
1205 pkt. i Bogdanem Jurcze- 

nią 1172 pkt.

Drużynowo wygrała Surma 
7083 pkt., przed Elektro 6310. 

(kar)

Gliński, W Skaruch, A. Szczep- 
. kowski. I. Smiałowskl;

21.05 .Piosenki San Remo tO”;
21.30 — Studio Teatralne Stanisław 

Grochowisk — „Okapi”. Reż. 
Ryszard Ber;

22.55 — Dziennik.
PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany 
— premiery dnia —

10.00 — „Rodzina Połanieckich” (2, 
— „Między nienawiścią a mi­
łością”;

10.45 — Przeboje tygodnia;
11.20 — „Na zdrowie” — program 

rozrywkowy;
17.00 .Wielka, niebieska kula'

19.00 — Telewizja Młodych przed­
stawia — lista przebojów 
książkowych;

19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Lista obecności satyryków 

— myśli nieuczesane, riposty 
i fraszki S J Lecą Wystąpią: 
J. Pietrzak. B Wrzesińska. E. 
Błaszczyk. J Kryszak. B Bur.

sztynowicz, M. Czechowicz, W.

— film dokumentalny dla mło­
dych widzów;

17.25 — „Na zdrowie” — program 
rozrywkowy. Wyk.': K. Wich- 
niarz, A. Rosiewicz, zespół 
„Mortales”. K. Kaczor, S BreJ- 
dy.gant, J Połomski, M Rodo­
wicz, W. Młynarski i inni:

18.05 — „Sensacje z przeszłości’-* — 
Kraków prastary;

18.35 — Pegaz młodych;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;

SPOTKANIA W DWÓJCE

20.15 — „Mieszkańcy laguny” — 
ostatni odcinek serialu;

21.15 — 24 godziny;
21.30 .Mówić nie mówić”

koncepcja antykoncepcji;
22.05 — „Mity 1 rzeczywistość” — 

rzuceni na obczyzną — film 
dokumentalny.


